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Spróbuj(my) dzielić się Bogiem 

Największym odkryciem katolika jest zobaczenie, że wyznawana wiara i codzienne 

życie to nie są dwa extreme, które się wzajemnie wykluczają. Eureka! Krzyczą ci, 

którzy doświadczają, że wiara i życie mogą się wzajemnie uzupełniać i dopełniać, 

nie rezygnując równocześnie ze swojego charakteru i kontekstu zainteresowań. 

Oczywiście nie chodzi tu ani o dewocję, ani o przyzwolenie na grzeszne życie,  

w ramach akceptacji swojej ludzkiej kondycji. Chodzi o odkrycie  

(bardzo różnymi metodami), że Bóg jest dobry! 

Pytanie, w jaki sposób przenieść styl ewangelizacyjny  

Przystanku Jezus czy Lednicy do duszpasterstwa parafialnego.  

Pytanie ciągle otwarte. Nie ma gotowych odpowiedzi,  

są natomiast wyczuwalne intuicje. To mit, że modlitwa  

czy katecheza powinna być szybka  

(bo wszystkim się spieszy) i mało kto słucha uważnie. 

 To mit, że w praktyce spowiedzi chodzi tylko  

o załatwienie sprawy i nikomu nie zależy  

na zatrzymaniu się i dłuższej rozmowie o życiu.  

To mit, że myśląc o Kościele ludzie  

widzą instytucję czarnych  

i nie są zainteresowani 

 odpowiedzialnym zaangażowaniem  

we wspólnotę.  

To mit, że wszyscy  

już wszystko  

o Panu Bogu wiedzą. 

Bóg ciągle zaprasza,  

żeby chcieć  

czegoś więcej.  

Magis!   

 


